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Gościnne występy Krystyny Jandy 
(OG;W „Białej bluzce„ 
O z.dobiony zamazanymi 1kwa­

pliwie hasłam1 C'7.Brny mur 
z wą~ką szparą więziennego o­
kienka, obskurne barie1"ki. stare 
krzesło i m~e. nieoetre świa­
tło; zanim jeszcze pojawi się na 
tej scenie Kirystyna Janda, wie­
my na pewno, że„. białej bluzki 
nie będzie„. Biała blu?Jka funk­
cjonuje tu jalro symbol ułożenia, 
pogodnego podporządkowania 
się. A Ela, kreowana przez Ktry­
stynę Jandę to uosobienie n i e­
P r z ys t o .s o w a n i a, niepogo­
dunia z zakazami, nakazami i 
konwencjami demonstracyjnego 
niedopasowania do roli Obywa-­
tel'ki... 

Biała bluzka" przypomina 
więc dawne filmy („S·trach na 
wróble", „Znikający punkt"). } 
kiiążki („Buszujący w zbozu ) 
tzw. O Drodze. - Me gdzie tu 
droga?! Nie dająca się oswoić 
Elżbieta siedzi przecież prze,; ca­
ły czad! w warszawie (pow;,arza 
tylko ciągle „jadę do Lodizi , no 
1.„ raz podejmuje heroiczną: bo 
autostO-pem i z 10-letnią d-z1ew­
czyn'ką, wyprawę do Zakopane­
go ale dojertdża tylko do Kielc, 
u~szrtą ta właśnie podróż staje 
się pośrednio przyczyną are11zto­
wania ... ). Bo.„ ~owieść Agnies-z­
ki ~ieckiej, antorki scenariusza 
dzieje się TU, a nie w Amet-;rce. 
ojczymie symbolu Drogi. „Biała 
blu:z.ka" jest bardm mocno osa­
dzona w naszych realiach. Droga 
Eli prowadzi przez ulice pełne 
niepotrzebnych towarów I k~e· 
jek za tymi potrzebnymi., między 
willami-bunkrami nowobogac­
kich i mikroskopijnymi pełnymi 
książek m!esz,kankami w bloku; 
przez Dworzec Centralny, Urzę-

dy z urzędniczkami u-zbrojonymi 
w dbkumenty i 1temple, przez 
bazar z handlanmi, przez spo·t­
kanie i milicjantem i brodatą 
„ekstremą", przez wykład histo­
rycmy w prywatnym mieszkaniu 
1... celę nr 1 O ••• 

* To nie jest tak, że Krystyna 
Janda ma samych wielbicieli. 
Ma też zażartych· wrogów.„ By­
łam na „Białej bluzce" w towa­
rzystwie wroga aktorki Wyszedł 
z teaitru oniemiały i zachwyco­
ny. 

Janda jest w tej „Blu:ree" rze­
czywiście świetna. Ekspre11ja e­
manująca z jej czarno odzianej, 
szczupłej i napiętej jak żbik 
przed skokiem sylwetki, elektry­
Żuje, ka.że o sobie myśleć jes~ze 
d1Utgo po zakończeniu spekta­
klu„. 

Spekitakle będą jeszcze grane 
dziś i jutro w Teatrze Ludowym 
w No•wej Hucie (gościnnie). Ale 
czy są jeszcze bilety?!.„ 
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